
Dzisiaj 4 strony Wydani© poranne Cena 15 groszy

wychodzi dwa. razy dziennie
W wydaniu porannem 1 wieczornem. — w niedzielę i święta tylko wydanie poranne. — W dni poiwtęteczne tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury 1 sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowego dr. Marjan Chełmikowski, „Kurjera 
Wystawowego* dr. Stanisław Bematt, za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber.

Nr. 377

Wydawnictwo Sp. Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70.

Poznań, sobota dnia 17 sierpnia 1929

Redaktor Bohdan Jarochowski

Rok XXIV

Ra stronie 3-ciej
„KURIER WYSTAWOWY“

Podróże Prezydenta Rzeczp.
Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.) Prez. 

Mościcki po uroczystościach katowic­
kich powróci do Spały a we wtorek, 
20 bm, przybędzie do Warszawy.

Tutaj zostanie ostatecznie ustalony 
program podróży Prezydenta po woje­
wództwie nowogrodzkiem. (w)

Preliminarze budżetowe 
na r. 1930-31

Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.) — W 
dniu 16 bm. do min. skarbu wpłynęły 
preliminarze budżetowe na rok 1930-31 
następnych ministerjów: spraw wojsko­
wych, sprawiedliwości, spraw zagra­
nicznych, opieki społecznej i rolnictwa. 
Preliminarze utrzymane są w ramach 
budżetu poprzedniego. Przy układaniu 
preliminarzy kierowano się instrukcją 
min. skarbu, aby proponowany budżet 
utrzymany był w ramach zamknięć bud­
żetowych za rok 1927-28.

Pozostałe preliminarze wpłyną w 
przeciągu najbliższych 5 dni i po uzgod­
nieniu przez ministerjum skarbu zosta­
ną przesłane Radzie Ministrów. (w)

Wojska sowieckie
wkroczyły do Mandżurji
.Wiedeń, 16. 8. (PAT.) Według do­

niesień „United Presś“ z Tokio, Rosja 
sowiecka oraz Chiny koncentrują swe 
wojska na granicy.

Gubernator Mandżurji wydał swoim 
brygadom chińskim rozkaz wymarszu 
do granicy ze względu na najście kilku 
granicznych punktów chińskich przez 
wojska sowieckie.

Pomiędzy wojskami chińskiemi a so- 
wieckiemi na zachód od m. Manczuli 
przyszło do starć. Wszystkie sklepy są 
zamknięte. Japończycy przygotowują-się 
do ewakuacji miasta.

Londyn, 16. 8. (PAT.) Reuter dono­
si z Szanghaju, że dziś rano otrzymano 
tu potwierdzenie wiadomości o wkrocze­
niu wojsk sowieckich na terytorjum 
chińskie. •

Poselstwu chińskiemu w Waszyng­
tonie polecono oficjalnie zawiadomić 
sygnatariuszy paktu Kellogga, że Z. S. R. 
R. rozpoczęło ofensywę, podczas gdy 
Chiny zdecydowane są stosować się do 
ducha podpisanego paktu.

Przełomowy dzień
konferencji haskiej

B e r 1 i n, 17. 8. (Tel. wł.) Według do­
niesień niemieckich z Hagi, dzisiejsze 
wizyty Stresemanna u Brianda i Hender­
sona pozostawały w związku z krytycz­
ną sytuacją konferencji, której rozbicie 
jest w dniu dzisiejszym nie uniknione, 
jeśli nie zostanie wynaleziona formula 
odroczenia.

Jaspar wręczył dzisiaj Snowdenowi 
wspólną notę Francji, Belgji, Włoch i 
Japonji, oświadczającą, że państwa te. 
godzą się na podwyższenie udziału An- 
glji w odszkodowaniach o 32 miłj. mk. 
rocznie wobec żądanych przez Snowde- 
na 48 milj.

Jaspar konferował z delegatami nie­
mieckimi Curtiusem i Hilferdingiem, 
delegatem włoskim Pirellim i gen. se­
kretarzem konferencji sir Maurice Hen- 
keyem. co wskazuje, że Belgowie przy­
jęli na siebie rolę pośredników w celu 
zażegnania niebezpieczeństwa zerwania 
konferencji.

Prasa niemiecka podkreśla, że odro­
czenie konferencji haskiej pociągnie za 
sobą przerwanie rokowań w sprawie 
Nadrenii. Dzienniki spodziewają się jed­
nak. że niezależnie od wyników haskich. 
Stresemann uzyska u Brianda natych­
miastową ewakuację drugiej strefy oku­
pacyjnej. B. Z.

..
Wczoraj w południe w podwórzu na­

szej redakcji zatrzymał się kryty wózek, 
ubrany w girlandy kwiatów i chorą­
giewki o barwach narodowych. Pasa­
żerowie — Stanisław i Franciszek 
Szwed — Polacy rodem z Targowa, 
pow. Środa, obecnie górnicy w Stiring- 
Wendel w Lotaryngji, przybyli tym 
wózkiem z Francji do Polski, celem 
zwiedzenia P. W. K.

Podróż z Lotaryngji do Poznania 
trwała prawie siedem tygodni. Ze Sti-

Podpalacze świata
Afera b. kanonierki niemiecki ej „Falkę“ — Oficerowie nie­

mieccy piratami — Próby »dyskredytowania Polski
Berlin, 17. 8. (Tel. wł.) Niemiecki 

urząd spraw zagranicznych zażądał od 
posła niemieckiego w Wenezueli rapor­
tu o zamachu na port Cumana. dokona­
nego pod flagą niemiecką.

„Weltam Abend“ pisze o nowym ar­
tykule eksportowych Niemiec, dostar­
czających „pucze“, i zapytuje, czy urząd 
zagraniczny będzie się domagał od rzą­
du wenezuelskiego satysfakcji za za­
strzelenie przez wojska rządowe obywa­
tela niemieckiego, oficera okrętu „Fal­
kę“.

Doniesienia o pirackiej wyprawie 
okrętu „Falkę“ wywołały w Hamburgu 
silne podniecenie. Właściciele statku, 
firma Prenzlau & Co. wypiera się jakie­
gokolwiek udziału w akcji przewrotow­
ców. Firma twierdzi, że w dn. 9 lipca 
statek odpłynął z Hamburga do Gdyni, 
gdzie wziął na pokład materjał wojenny 
i 125 powstańców wenezuelskich. W 
tym samym czasie statek sprzedany zo­
stał firmie paryskiej Del Jado, jednakże 
dotychczas nabywcy za statek nie zapła­
cili Załoga „Falkę“, pozostająca pod do­
wództwem rodowitego hamburczyka 
Tipplitta. składała się z 20 ludzi wyłącz­
nie Niemców. Zdaniem firmy okręt nie 
miał prawa żeglować pod flagą niemiec­
ką.

Krętackie te wyjaśnienia dowodzą, 
że mamy tu do czynienia z intrygą, ma­
jącą na celu wplątania w aferę Polski 
i odwrócenia uwagi od właściwych pod 
palaczy świata, których baza operacyjna

ring-Wendel wyruszyli w dniu 27 
czerwca, zaś do naszego miasta przy­
byli onegdaj wieczór. Droga prowadzi­
ła przez Saarbrücken — Trewir — Ko- 
lonję— Dortmund — Minden — Ha­
nower — Magdeburg — Berlin — Frank­
furt — Zbąszyń — Wolsztyn. Podróż­
nicy, ubrani w czarne obszywane kurt­
ki górnicze, utrzymywali się w drodze 
ze sprzedaży pocztówek. W Poznaniu 
zatrzymają się tydzień lub dwa, po­
czerń po odwiedzeniu rodzinnych

znajduje się na polskim obszarze suwe­
rennym, a mianowicie w wolnem mie­
ście Gdańsku.

W związku z tem przypomnieć nale­
ży, że w swoim czasie w Boliwji i We­
nezueli bawiła niemiecka misja wojsko­
wa, która następnie, gdy sprawa oparła 
się o konferencję ambasadorów, okaza­
ła się misją policji gdańskiej. B. Z.

Londyn, 16. 8. (AW.) Do Port of 
Spani zawinął niemiecki okręt „Falkę“. 
Okręt ten uznano za statek piracki. W 
czasie dochodzeń załoga niemiecka ze­
znała, że okręt zabrał w pobliżu Gdyni 
125 powstańców. Jest to oczywiście baj­
ka, stworzona ad hoc przez Niemców 
dla zdyskredytowania Polski.

Berlińskie pisma republikańskie pi- 
szą w dalszym ciągu o aferze parowca 
„Falkę“, ongiś kanonierce niemieckiej 
floty wojennej. Z doniesień tych wyni­
ka, że przyjęcie powstańców nie nastąpi­
ło w Gdyni. Z Hamburga okręt udał się 
do Gdańska, gdzie zabrał na pokład 125 
rzekomych Wenezuelczyków, a faktycz­
nie oficerów niemieckich.

Rząd Wenezueli zwrócił się do 
wszystkich rządów, aby okręt „Falkę“ 
uważały za okręt piracki i jako taki 
skonfiskowały a załogę aresztowały.

N o w y J o r k, 16. 8. (AW.) Z Wene­
zueli donoszą, że powstańcy opanowali 
cale południowe stany. Powstańcy roz­
porządzają samolotami wojennemi i 
ogromnym zapasem materjałów wojen­
nych.

stron, udadzą się do Warszawy, skąd 
zamierzają wrócić swoim wózkiem do 
Lotaryngji. Górnicy opowiadają, że w; 
okr. lotaryńskim pracuje ok. 40 000 Po« 
laków, którzy dbają bardzo o zacho-: 
wanie religji i języka, należąc do or- 
ganizacyj narodowych i katolickich, 
Z krajem utrzymują łączność przez 
księży polskich i czasopisma polskie. 
Kogo stać na to, jedzie do Poznania 
na wystawę, która wśród tamtejszych’ 
Polaków jest bardzo popularna.

Doniesienia stwierdzają, iz organiza­
torzy powstania znajdują się daleko po 
za Wenezuelą i że należy ich szukać ty 
kolach naftowych.

Wrażenia z Szczawnicy
(Od własnego korespondenta.)

II.
Szczawnica, w sierpniu.

Ktoś inny opowiada zabawne zdarze­
nie: „Gdy przyjechałem do Szczawnicy, 
dopytuję się o listę kuracjuszy, chcąc 
dowiedzieć się, czy nie spotkam znajo­
mych. Tymczasem odpowiadają mi. że 
list nie drukują, bo się to nie opłaca. 
Przyjąłem to orzeczenie do wiadomości* 
nie dziwiąc się wcale, boć w Szczawni­
cy wiele rzeczy, nawet koniecznych dla 
kuracjuszy, nie opłaca się właścicielowi 
i poszedłem na Połoniny położyć się w 
lezalni. Niedaleko spoczywa na leża­
kach jakaś starsza para małżeńska — i 
o dziwo — oboje mają w ręku listy ku­
racjuszy, które czytają zawzięcie. A więc 
mnie źle poinformowano, przecież listy 
istnieją! Pod wieczór spotykam tę samą 
parę w parku na ławce. Znów mają w 
ręku arkusze drukowane i odczytują 
wyraźnie:. Lista gości w Szczawnicy. 
Zbliżam się zatem do tych państwa i py­
tam uprzejmie, skąd mają te listy. Mąz 
wejrzał zażenowany na żonę, żona spoj­
rzała z pewnem zakłopotaniem na męża 
i powiada mi poczciwina, że to lista z 
przed 15 laty. — „Dostaliśmy ją, a że nie 
mamy nic do czytania, więc przegląda­
my sobie, kto też byl tu przed 15 laty.“ — 
„Ach tak... dziękuję państwu“,
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Ktoś inny spotkał znów synową by­
łego właściciela Szczawnicy, Szalaya. — 
W łachmanach, wykrzywionych strzę­
pach trzewików na bosych nogach, roz­
czochrana, zgarbiona — wałęsa się po­
mylone biedactwo, nędzarka. skazana na 
żebractwo Tu i owdzie przyjmie ją gó­
ral z litości na noc do chlewa lub stajni, 
nakarmi jakimś ochłapem — i tak żyje

• dziś wstrętna dla oka, a jednak budząca 
litość i współczucie Boć przecież kiedyś 
była młoda i podobno ładna, była żoną 
bogatego człowieka, ale ten ją porzucił 
i ożenił się z dzisiejszą właścicielką 
dwóch will i znanego pensjonatu. Zosta­
wi! jej podobno majątek, ale go lekko­
myślnie roztrwoniła, a Pan Bóg rozum 

. jej odebrał. Przed kilku jeszcze laty tro­
chę lepiej ubrana, zachodziła do parku 
z oswojoną owieczką, potem z prosię- 

e ciem, a gdy nadeszła zima, tuliła się w 
* jakiej obórce do bydlęcia, by ją swem 

ciepłem w noc mroźną ogrzało. Dziś już 
sama błąka się po Szczawnicy, a do par­
ku jej nie wpuszczają... Czy nie nale­
żałoby umieścić nieszczęsnej kobiety 
choćby w jakim przytułku, bo to na­
prawdę budzi zgorszenie, że synowa te­
go. który zrobił miljonową fundację dla
Akademji krakowskiej, zapisując jej 
Szczawnicę — dziś własność hr. Stadnic­
kiego — nie ma dachu nad głową.

Czas bajecznie pogodny, zatem ko­
rzystając z tego, że mamy już przepust­
ki do Czechosłowacji, projektujemy wy­
cieczkę w Pieniny. Jakaż to cudna wy­
cieczka! Najętemi furmankami dojeżdża­
my w’zdluż Dunajca do czechosłowackiej 
granicy, dalej już furek nie puszczają; 
przesiadamy się zatem do zamówionych 
bryczek i po wyboistej drodze dojeżdża­
my do niepokaźnej wiosczyny „Czerwo­
nego klasztoru“, skąd pieszo podążamy 
do pobliskiej Smerdzonki, miejscowości 
kąpielowej, posiadającej silne źródła 
siarczane. Śmerdzonkę, zaniedbaną pod­
czas wojny, doprowadzono do ładu i 
znów oddano do użytku publiczności. 
Po zjedzeniu obiadu, napiciu się lekkie­
go, taniego, lecz smacznego wina, wypa­
leniu dobrego zagranicznego papierosa, 
wracamy do Czerwonego Klasztoru, ma­
jąc przed sobą śliczny szczyt Trzech Ko­
ron.

Tu czekają już na nas na Dunajcu na­
si polscy górale z łódkami Nie są to 
właściwie łódki, tylko wyżłobione pnie 
drzewne; cztery takie długie pniaki 
związują mocno jeden obok drugiego, 
nakładają wpoprzek deski, na których 
siadamy, trzymając nogi w dwóch ta­
kich, sąsiadujących z sobą korytkaeh. i 
dalejże w szybką drogę po Dunajcu. 
Łódka, kierowana wprawną ręką góra­
la, sunie prędko, trzymając się środka 
rzeki, tam, gdzie prąd najsilniejszy. 
Przewoźnik umiejętnie omija ogromne 
podwodne kamienie, zwane niedźwie­
dziami i jedziemy miejscami z szybko­
ścią automobilu.

P. R a j.

Wycieczki zagraniczne w Poznaniu
Z pobytu dziennikarzy estońskich

We czwartek dziennikarze estońscy 
oprowadzani przez inż. Okoniewskiego 
zwiedzali dział przemysłu na P. W. K„ 
a pozatem zwiedzili szereg pawilonów 
na teranie B.

Wieczorem odbył się w Bazarze obiad, 
wydany na cześć gości przez Syndykat 
Dziennikarzy Wlkp. Oprócz gości i 
członków Syndykatu w obiedzie wzięli 
udział m. i. radca MSZ. Wyszyński oraz 
dyr. PWK. Szczurkiewicz. W czasie 
obiadu kolegów z Estonji powitał prezes 
Syndykatu red. Jarochowski, który 
przypomniawszy najważniejsze momen­
ty z historji niezawisłej a tak życzliwej 
dla Polski Estonji, wyraził radość, że 
wycieczka dziennikarzy estońskich mo­
że przypatrzeć się owocom pokojowej 
pracy narodu polskiego. Kończąc, red. 
Jarochowski wzniósł toast na pomyśl­
ność republiki estońskiej i estońskich 
dziennikarzy, poczem orkiestra odegrała 
estoński hymn narodowy. W odpowie­
dzi przemówił red. Kenn, przypominając 
węzły, łączące historję Polski i Estonji 
w czasach niewoli. Następnie mówca 
podkreślił, że choć on i koledzy jego wie­
dzieli o wielkim postępie i rozwoju Pol­
ski. to jednak to, co zobaczyli w Gdyni 
i teraz na P. W. K. w Poznaniu przeszło 
ich oczekiwania. W zakończeniu red.

Śniadanie na cześć ministrów przemysłu
Wczoraj przybył do Poznania belgij­

ski min. przemysłu i pracy p. Heyman 
w towarzystwie szefa gabinetu min. p. 
de Voghela i p. Leona Litwińskiego, rad­
cy handl poselstwa polskiego w Bruk­
seli. Prócz tego przybyli por. baron 
Greindl. administrator Banku de Bru­
xelles. Georges Laloux i Felix Depres- 
seux z Leodjum, J. V, Parein z Lowa- 
nium, Schramme, Vaxelaire. Pillecyn z 
Brukseli, Van Nyen z Antwerpji, La- 
boulle z Leodjum, Malengret-Lebrun, 
Caspers, sekretarz gen. wystawy w Ant­
werpji oraz p. Hagen.

Na dworcu oczekiwał min. Heymana 
min. Kwiatkowski z otoczeniem, wice­
wojewoda Gronziewicz, prez. miasta Ra­
tajski, nacz. dyr. PWK. dr. Wachowiak 
oraz liczny zastęp sfer gospodarczych m. 
Poznania.

Po powitaniu min Heyman odjechał 
z otoczeniem do hotelu „Polonią“.

W południe w centralnej restauracji 
Huggera na PWK. odbyło się śniadanie, 
wydane przez zarząd Wystawy na cześć 
ministrów przemysłu: Belgji — Heyma­
na, Szwecji — Lundwika. Estonji — 
Zimmermanna i Polski — inż. Kwiat­
kowskiego. W obiedzie tym oprócz do­
stojnych gości wzięli udział: wicewoj. 
Gronziewicz, w zastępstwie dowódcy 
korpusu ppułk. Dżugaj, ks. infuł. Adam­
ski, członkowie Rady Głównej PWK. z 
prez. Ratajskim i dyr. dr. Wachowia­
kiem na czele, otoczenie wszystkich mi-

Kenn toastował na pomyślność państwa 
polskiego i prasy polskiej a koledzy 
estońscy wznieśli chóralnie okrzyk: 
„Eiagu“. W dalszym ciągu przemawiali 
dyr. Szczurkiewicz, podnosząc znaczę; 
nie PWK., jako wyrazu pokojowej i 
zgodnej pracy całego narodu polskiego, 
red. Tomp, który przypomniał, że w 
Estonji żywą jest pamięć tych czasów, 
gdy Estonja pozostawała pod rządami 
Polski przedrozbiorowej, jako czasów 
wielce pomyślnych, oraz red. Treufeldt, 
który w języku estońskim stwierdził, że 
informacje o Polsce otrzymuje Estonja 
głównie ze źródeł niemieckich i rosyj­
skich a wizyta w Polsce przekonała 
dziennikarzy estońskich, że informacje 
te są fałszywe. Rozwój bowiem Polski 
jest niezaprzeczony a jej przyszłość za­
powiada się świetnie. W końcu red. 
Gaertig podniósł myśl nawiązania bliż­
szych stosunków pomiędzy prasą pol­
ską i estońską.

W dniu wczorajszym dziennikarze 
estońscy ukończyli zwiedzanie PWK., 
popołudniu udali się do Kórnika a wie­
czorem obecni byli na raucie, wydanym 
przez prez. Ratajskiego na cześć mini­
strów zagranicznych.

Dzisiejszej nocy wycieczka dzienni­
karzy estońskich odjechała do Katowic.

nistrów. członkowie misji belgijskiej, 
przedstawiciele władz lokalnych, prasy, 
sfer gospodarczych, finansowych itd.

W czasie śniadania przemówił pier­
wszy po polsku min. Kwiatkowski, któ­
rego przemówienie tłumaczył równocze­
śnie na język francuski p. min. Bertoni. 
Następnie przemawiał dr. Wachowiak 
w języku francuskim. Odpowiadał min. 
Belgji Heyman, który w imieniu mini­
strów Szwecji i Estonji podziękował za 
zaproszenie i danie możności przyjazdu 
do Polski i Poznania. Następnie min. 
Heyman podniósł umiłowanie pracy, 
które jest widoczne tak samo w Polsce, 
jak w Belgji we wszystkich sferach, od 
najniższych do najwyższych. Dalej mi­
nister podkreślił z uznaniem, że podczas 
gdy inne państwa tworzą przy rozmai­
tych okazjach wystawy międzynarodo­
wa, Polska zbudowała krajową wystawę 
narodowy, aby pokazać, co przez 10 lat 
w ciężkich, trudnych warunkach potra­
fiła wyprodukować.

Specjalnie w imieniu swojem, jako 
przedstawiciela Belgji zaznaczył min. 
Heyman, że Polska tak jak Belgja uko­
chała wolność i niepodległość i że oba 
państwa, choć zniszczone przez wojnę, 
potrafiły się w ciągu krótkięgo czasu od­
budować. Kończąc, wzniósł min. Hey­
man toast na cześć i pomyślność Polski.

Po śniadaniu dostojni goście wraz z 
otoczeniem udali się ponownie na wy­
stawę, którą zwiedzali do godz. 6 wlecz.

O godz. 8,30 odbył się w ratuszu raut, 
wydany przez prez. Ratajskiego na cześć 
dostojnych gości.

Zjazd przedstawicieli 
izb handlowych

Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.) Z ini­
cjatywy polskich izb przemysłowo-han­
dlowych dn. 25 i 26 bm. odbędzie się 
zjazd izb handlowych Polski, Czechosło­
wacji, Jugosławji, Rumunji, Bulgarji, 
Grecji i Turcji. Izby polskie reprezento­
wane będą w liczbie 12.

Delegacje izb zagranicznych będą ba­
dały na miejscu stosunki gospodarcze w 
Polsce i zwiedzą poza Poznaniem urzą­
dzenia portowe w Gdyni. (w)

Odsłonięcie pomnika 
Traugutta

Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.) — Dn. 
17 i 18 bm. odbędzie się w Ciechocinku 
uroczyste odsłonięcie pierwszego w Pol­
sce pomnika dyktatora powstania stycz­
niowego, Romualda Traugutta. (w)

Sprzedaż historycznego 
dywanu

Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.) Wła; 
ściciel Wilanowa Adam hr. Branicki 
sprzedał w tych dniach bezcenny zaby­
tek sztuki, dywan perski z 16-go wieku, 
jeden z najrzadszych i najpiękniejszych 
w Europie, pochodzący ze zdobyczy kró­
la Jana III z pod Wiednia. Branicki 
sprzedał ten dywan za 20 tys. funtów 
szt. kupcom z Paryża. Opinja publiczna 
w Warszawie jest oburzona tą sprzeda­
żą. zwłaszcza, że dywan zarejestrowany 
był przez władze konserwatorskie.

Wojewoda warszawski skorzysta 
prawdopodobnie z uprawnienia, przy­
sługującego władzom w związku z roz­
porządzeniem o ochronie zabytków 
sztuki i zgłosi w imieniu rządu polskie­
go prawo pierwokupu dywanu histo­
rycznego. (w)

Napad bandytów
Berlin, 16. 8. (PAT.) W pobliżu 

miejscowości Mechernich w Nadrenji 
szereg zamaskowanych bandytów napadł 
na urzędników kopalni, transportują­
cych pieniądze na sobotnie wypłaty. 
Bandyci zastrzelili jednego z funkcjo­
nariuszy kopalni, drugiego zaś ranili tak 
ciężko, że wkrótce zmarł. W ręce bandy­
tów wpadlo 8—10.000 mk. Bandyci zbie­
gli na rowerach.

Zarządzony pościg nie wydał żad­
nych wyników.

PRZY ZAKUPACH ZWAŻAJ 
CZY JESTEŚ W SKLEPIE 

POLSKIM I CHRZEŚCIJAŃSKIM!

Cena: 
ZŁ 1.50

winna każda matka dziecko swe 
myć i kąpać tylko przy użycin czy­
stego i łagodnego

MYDŁA 
DLA DZIECI

Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przy­
szłości wiele kłopotów o zacho­
wanie dobrej cery. Mydło Nivea 
jest wyrabiana według przepisów 
lekarskich specjalnie dla wrażli­

wej skóry dzieci.

IF pierwszych
10-ciu latach

NIVEA

'X\ X

flAvMtltUX

Zdrowej i pięknie opąlonej skóry
każdy sobie życzy w lecie!

KREM NIVEA
potęguje bronzowe zabarwienie skóry i działa zapobiegawczo, 
chroniąc ciało przed bolesnem oparzeniem słonecznem. 
Zwłaszcza w kąpieli słonecznej trzeba ciała przedtem dobrze 
natrzeć Kremem Nivea; pod żadnym warunkiem mokrego 
ciała nie należy wystawiać na działanie słońca. Krem Nivea 
jedyny zawierający Eucerynę jest najwięcej zbliżony 
składem chemicznym do naturalnego tłuszczu skóry. _Oto 
przyczyna niezwykłego działania i skuteczności Kremu Nivea.
Cena sa opakowania w podatkach yr. 40 i 75, rf. 1,40 i 2,60 w tubach 

czysto cynowych: zł. 1,35 i 2,25
Wyrób krajowy firmy PEBEûO, sp. z o. odp. w Katowicach.

MARJA ŻUROWSKANA SZAŃCU
OPOWIADANIE

(Ciąg dalszy.)
26)

Poczciwy, stary proboszcz był we 
dworze częstym gościem, lubiliśmy go 
bardzo, ceniąc równe i pogodne uspo­
sobienie i niesłychaną gorliwość.

Następnego dnia pan Orlicki z Cór­
ką pojechali do Kamieńca i wróciwszy 
w ciągu popołudnia, oznajmili, że 
spotkali dowódcę jakiegoś tworzącego 
się partyzanckiego oddziału i że obie­
ca! przysłać nazajutrz dziesięciu żoł­
nierzy z podoficerem na czele do Mar­
kowie i tylu do Harubiniec.

Teraz to się obronimy —- mówił 
r > Tuzjazmowany pan Stanisław —- 
polscy żołnierze nie dadzą się przeku­
pić przez te bandy zbójów, możemy 
już siedzieć bezpiecznie, jestem pe­
wien, że nikt nawet nie odważy się 
namaść,,

Otucha wstąpiła w serce każdego z 
nas, j'akoś jaśniej patrzyliśmy w przy­
szłość i dzień minął w weselszym niż 
zwykle nastroju. Nikt z nas nie przy­
puszczał, że był to ostatni, który mie­
liśmy spędzić w markowickim starym 
dworze.

Wieczorem o zwykłej porze poda­
no kolację. Spożyliśmy pierwsze da­
nie, gdy nagle stary Marcin trzęsąc 
się jak w febrze, z wyrazem przeraże­
nia na twarzy wpadł do pokoju i o- 
znajmił, że tłum uzbrojonych chłopów 
i żołnierzy gromi zabudowania fol­
warczne oraz dworskie stajnie i kro- 
wiarnie, a dwór cały jest otoczony, 
nikogo już nie wpuszczają do domu, 
ani pozwalają wyjść.

Dziwna jest psyhologja ludzka. 
Wiadomość tą przyjęliśmy wszyscy z 
zimną krwią, jakby była wykonaniem 
dawno już ogłoszonego wyroku. Nikt 
ani drgnął.

Leszek wstał i zwracając się do 
pana Orlickiego rzekł:

— Spróbuję zatelefonować do ko-

misarjatu polskiego do Kamieńca, 
może się uda dostać odsiecz.

Pokazało się jednak, że druty tele­
foniczne były już przecięte i Leszek 
powróciwszy z tą wiadomością o- 
świadczył:

— Obecnie pozostają nam dwie 
drogi, pertraktować z nimi, aby nas z 
domu wypuścili, albo bronie się do o- 
statniego tchu, ja osobiście wybrałbym 
tę ostatnią.

— Czy ty myślisz, że jabym się 
zgodził prosić o łaskę tych psubratów, 
żeby mi pozwolili z własnego domu 
uciekać. Nigdy!

Wzrok Hanki lśnił zawziętą od­
wagą: ,

— Oczywiście, że brónić się będzie­
my — rzekła. I

— Obronić się możemy tylko na 
pierwszem piętrze, parter'musimY po­
święcić — zdecydował Leszek i obmy­
ślany naprzód cały plan obrony nam 
-przedstawił. Po chwili znaleźliśmy się 
wszyscy /hę. pierwszem piętrze, gdzie 
wzdłuż całego głównego korpusu dwb-

ru biegł długi a wązki korytarz; po 
dwóch stronach tegoż mieściły się 
mieszkalne pokoje. W samym końcu 
znajdowały się drzwi prowadzące do 
miniaturowego oszklonego ganeczka, 
wzniesionego nad stromym dachem 
parterowej części dworu. Z ganeczku 
schody wiodły do kredensu.

W samym środku korytarza wiel­
kie okno otwierało się na główną 
klatkę schodową, prowadzącą z przed­
pokoju do hali, zajmującej środek 
pierwszego piętra. Plan nasz polegał 
na zabarykadowaniu, zwartą masą u- 
łożonych jedne na drugie mebli, drzwi 
od zaszklonego ganeczku, oraz okna 
od klatki schodowej, tak, aby z ukry­
cia przyjąć wdzierającego się nieprzy­
jaciela gradem kul.

Ze służby tylko stary Marcin był 
obecny, reszta znikła już zawczasu.

Pomimo strachu wierny sługa po­
magał nam we wznoszeniu barykad i 
wydostaniu z komina zapasu broni i 
naboi.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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KURJER WYSTAWOWY
Informator

UROCZYSTOŚCI ZJAZDY. WYCIECZKI 
w dniu 17 sierpnia

10 otwarcie polskiego zjazdu pszczelarzy, 
hala zjazdów, teren „E“.

22,20 oficerowie jugosłowiańscy odjeżdża­
ją do Krakowa,

22,22 zagraniczni ministrowie przemysłu 
i handlu wyjeżdżają do Gdyni.

KALENDARZYK
18 sierpnia zjazd gorzelników, księgowi, 

dziennikarze rumuńscy.
19 sierpnia gorzelnicy, wioślarze.

CENY
Wstęp na Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zł, rodziny z conaj 
mniej 5 osób (wykaz osobisty) od osoby — 
2 zł, studenci i żołnierze — 2 zł, wyciecz­
ki szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zł, 
dzieci poniżej 14 lat w tow. rodziców — 
1 zł, bilet tygodniowv — 15 zł. bilet mie 
sięczny (z fotografją) - 20 zł, bilet stały 
(z fot.) 25 zł, wystawa sztuki (osobno) — 
1 zł, wystawa łowiecka (osobno) — 1 zł, 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł, pal- 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zł, dzieci 50 
gr — Bilety stale upoważniają do wolne­
go wstępu na wystawę sztuki, wystawę 
łowiecką i do paimiarni. — Od godziny 18 
cała P. W. K. — 50 gr, w niedziele i świę­
ta 1 zł, dzieci 50 gr

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23. Pawilony zamyka się 
o godz 19 Część terenu zachodniego i 
„Wesołe miasteczko" do godz. 4 rano. — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka się 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
„Studenckie koło do przyjmowania wy­
cieczek“, gmach P. K. O., Bukowska 1 
(8—21). — Centralne biuro wykwalifiko­
wanych przewodników (obce języki) Pa­
wilon 20, obsługi publ. teł. 73-33; na tere­
nach roln. pawilon 51, tel. 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis“. — Pawi­
lon Min. Komunikacji tel. 71-93.

Kwatery prywatno
I klasa jedno łóżko — 12 zł, dwa łóżka

— 16 zł; II kl. 10 i 14 zł; III kl. 8 i 11 zł; 
IV kl. 6 i 8 zł.

W razie pobytu lokatora przez Jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50%. Rabaty 
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 10% 
ponad 7 dób 20%. ponad 14 dób 30%, po­
nad 6 tygodni 40%.

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki; „Tatry“, godzina 20.
Teatr Polski: „Maman do wzięcia“, go­

dzina 20.
Teatr Nowy; „Nie trzeba się niczemu dzi­

wić“, gościnny występ Junoszy - Stę­
po wsk i ego, godzina 20.

Teatr Rewja na P. W K (Śniadeckich 12) 
godz. 19,15 „Kulig“; 
godz. 22,15 „Jazda na Wystawę“.

POTRZEBNE ADRESY
Adresy gości P. W, K.: Administracja 

„Kurjera Pozn.“, św. Marcin 70. tel. 
14-76.

Automobilklub Wlkp., Kantaka 1, teł. 33-39 
Biuro Kwaterunkowe, Dworzec zachodni.

_ ul. marszałka Focha, tel. 77-50.
Biuro rzeczy zgubionych i znalezionych 

na P. W. K„ ul. marszałka Focha 42. 
tel. 72-30

Dyrekcja PWK. Grunwaldzka 22, tel 71-71„ 
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych.

paw 20. tel 72-31
Informacja na P. W K„ paw 20. tel. 72-31 
Przechowalnia dzieci na P. W K„ pawi

lon 34 (9—19).
Wielkopolski Związek Popierania Tury­

styki. ul. Bukowska 3. tel. 79-48.

Wystawa pszczelarska
Dnia 15 bm. prezydent Wielkp. Izby 

Rolniczej p. Wiktor Szulczewski otwo­
rzył ogólno - polską wystawę pszczelar­
ską w obecności przedstawicieli władz 
rządowych, organizacyj pszczelniczych 
polskich i słowiańskich.

Po dokonaniu otwarcia Wystawy 
licznie zgromadzona publiczność zwie­
dzała wystawę, na którą składają się 
eksponaty 98 wystawców. Umiejętność 
obchodzenia się hodowców z pszczołami 
przejawiła się w tern, że nikt z obecnych 
nie mógł się uskarżać na ukąszenie. To 
też publiczność może z pełnym spoko­
jem i zaufaniem do naszych pszczół 
zwiedzać tę ciekawą wystawę. W danym 
wypadku możemy się poszczycić tern, że 
w ogólnopszczelarskiej literaturze zaj­
mujemy przodujące stanowisko, dzięki 
pracom ks. Dzierżonia ze Śląska, zwane­
go popularnie „Księciem pszczelarzy“. 
Apetyty Niemców do uzurpowania sobie 
praw do niego są znane, i pod tym

Liczne zjazdy w Poznaniu
Wczoraj odbywały się w Poznaniu 

w związku z PWK. liczne zjazdy. M. in. 
odbywał się tu zjazd delegatów Związ­
ku Niższych Funkcjonariuszy Państwo­
wych, w którym wzięło udział ponad 100 
osób, zjazd Księgowych Polskich, który 
zgromadził około 300 osób, zjazd delega­
tów Polskiego Towarzystwa Opieki nad 
Grobami Bohaterów, zjazd Polskiego 
Zw. Sportowego Głuchoniemych, ogól- 
no-słowiański zjazd pszezelniczy. Po­
nadto przybyła do Poznania wycieczka 
włoska, złożona z 30 wioślarzy na regaty 
w Bydgoszczy, oraz. 40 adwokatów i u- 
rzędników, wycieczka oficerów jugosło­
wiańskich, wycieczka bułgarska, wy­
cieczka dziennikarzy estońskich, kongres 
międzynarodowej reklamy, wycieczka 
przemysłowców i bankierów belgijskich 
oraz wycieczka ministrów handlu Bel- 
gji, Szwecji, Estonji, Łotwy i Finlandji.

Konkurs przyrządów 
do czyszczenia i desinfekcji 

nasion
Dyrekcja Działu Rolniczego P. W. K. 

w porozumieniu z Wielkp. Związkiem 
Zawodowym Hodowców i Wytwórców 
nasion i ziemniaków siewnych „Cereli- 
ta“ organizuje dnia 28 bm. konkurs czy- 
szczalni nasion i przyrządów do dezyn­
fekcji nasion. Każdy z rolników wie, 
jak doniosłą kwestją w gospodarstwie 
jest użycie nasion dobrych i odpowied­
nio oczyszczonych. Dobór nasion oraz 
odpowiedni ich stan jest czynnikiem 
równie ważnym jak nawożenie oraz me­
chaniczna uprawa.

Z powyższym konkursem wiąże się 
ściśle kwestja zaprawiania ziarna do sie­
wu. Bez przesady można twierdzić, że 
9/10 kułturalniejszych warsztatów rol­
nych w Polsce stosuje przed każdym sie­
wem t. zw. bejcowanie (zaprawianie) 
ziarna. Używane są do tego liczne środ­
ki chemiczne, zaczynając od formaliny, 
niebieskiego kamienia, kończąc na ostat­
nich zdobyczach chemji rolniczej.

względem wystawa pszczelarska dostar­
cza szeregu dowodów, jak bezpodstaw- 
nemi są te pretensje. O narodowości ks. 
Dzierżonia świadczą najbardziej jego li­
sty w języku polskim, które widzimy 
zebrane na wystawie.

Niezmiernie interesującym jest po­
kaz szeregu typów uli, używanych u nas 
w Polsce. Znawcy pszczelarstwa stwier­
dzili jednogłośnie, że i pod tym wzglę­
dem nasz dorobek dziesięcioletni jest 
znaczny, co tern więcej zasługuje na u- 
wagę, że pszczelarstwo znajdowało się 
i jezscze się znajduje w warunkach nie­
sprzyjających. Wspomnimy tu chociaż­
by o fatalnym systemie zakażania cukru 
przeznaczonego do podkarmłania roi. 
Pszczelarze polscy żywią nadzieję, że 
obecna wystawa będzie najlepszem po­
parciem ich postulatów u sfer miarodaj­
nych. Zajmująca ta wystawa trwać bę­
dzie do dnia 25 bm.

Dr. T. Konopiński.

Konkursy powyższe mają pierwszo­
rzędne znaczenie dla ogółu rolniczego, 
gdyż pozwolą zorjentować się co do war­
tości i użyteczności poszczególnych ty­
pów czyszczaini.

Zgłoszenia wyłącznie krajowych firm 
oraz wyrobów przyjmuje dyrekcja dzia­
łu rolniczego P. W. K., ul. Wyspiań­
skiego. Dr. T. K.

Wycieczka polska 
z Rumunji

Dziś przyjeżdża na wystawę wyciecz­
ka młodzieży polskiej z Kiszyniowa w 
liczbie 15 osób.

Frekwencja Estończyków
Według informacyj wydziału propa­

gandy PWK., wystawę w Poznaniu 
zwiedziło dotychczas z górą 200 Estoń­
czyków, pozatem przybędzie niezadługo 
wycieczka 200 studentów estońskich a 
ponadto organizuje się wycieczka prze­
mysłowców i ekonomistów estońskich, 
której przyjazd ma nastąpić w pierw­
szych dniach września.

Wybitni goście czescy
Wczoraj przybyli do Poznania wybit­

ni goście czescy, a mianowicie; delegat 
ministerstwa rolnictwa radca inż. Ha­
velka oraz delegat ministerstwa oświaty 
radca szkolny Petr. Przedstawiciele 
Czechosłowacji przybyli do Poznania 
specjalnie, aby zwiedzić dokładnie inte­
resujące działy PWK.

Dziś przybywa do Poznania jeden z 
najwybitniejszych polityków czeskich 
z partji agrarnej, a mianowicie poseł do 
parlamentu dr. Zadina. P. dr. Zadina 
również pragnie się zapoznać z PWK.

Przykład elektrowni 
w Gródku

Pomorska Elektrownia Krajowa Gró­
dek, Sp. Akc. w Toruniu, chcąc udostęp­
nić swoim urzędnikom zwiedzenie Po­

wszechnej Wystawy Krajowej wysłała 
do Poznania na swój koszt cały personel 
administracyjny, handlowy i techniczny, 
składający się ze 110 osób. Niezależnie 
od tego firma ta zakupiła 50 egzempla­
rzy przewodnika po PWK., który roze­
słała swoim członkom Rady Nadzorczej 
oraz najpoważniejszym zagranicznym 
placówkom handlowym o światowej sła­
wie, z działu elektrycznego. Wreszcie 
zamieściła cały szereg obszernych arty­
kułów w różnych czasopismach i dzien­
nikach z opisem swoich eksponatów, 
zwracając przytem uwagę czytelników 
na konieczność zwiedzania PWK.

Obywatelskie stanowisko Krajowej 
Elektrowni „Gródek“ wobec Powszech­
nej Wystawy Krajowej winno pobudzić 
innych do naśladownictwa.

Tabela wygranych 
loterji fantowej P. W. K.

(Bez gwarancji.)

lub
Serja B

Główna wygrana wartości 75 000 
gotówką 63 750 zł — 227 701.
Druga — 227 591 (wartość 20 000 zł). 
Trzecia — 95 725 (wartość 10 000 zł). 
Czwarta — 114 055 (wartość 5 000 zł).
Piąta — 249 404 (wartość 2 000 zł).
Szósta — 141 407 (wartość 1 000 zł).
Siódma 33 029 (wartość 1 000 zł).
Ósma — 107 030 (wartość 500 zł). 
Dziewiąta — 121 334 (wartość 500 zł). 
Dziesiąta — 18 454 (wartość 500 zł). 
Jedenasta —• 36 269 (wartość 500 zł).

Przedmioty wartości 100 zł wygrały 
numery:
53 336 1233 1326 1889 1897 3194 3399 4818 
7398 8892 9363 10215 10895 12178 12932 13270 
13830 16215 16432 20575 22230*) 23360 24021 
24328 25735 28578 29039 30420 31073 31770
31797 32797 32908 33041 36017 36554 367S8
36908 37236 37658 37779 37969 38326 39303
40247 40525 41414 42052 43303*) 44054 47136 
48156 49303 50121 52013 53548 55790 56078
57172 57843 58431 63085 63809 64938 65157
65803 66731 66976 67190 68280 68525 70008
70245 70477 736S6 74788 75641 76217 77633
77768 81281 81339 82244 82563 82594 84061
84340 85289 86676 88986 89981 90227 91187
91308 91857 93712 95625 96442 98085 98856

100049 101478 102336 102482 103316
103761 105484 105602 107826 108791 109896 
112521 117235 117241 118640 121945 122278 
123050 124157 125283 126133 126890 127037 
131347 132987 133027 134485 134497 134653 
138341 138877 139265 140564 141261 141798 
144578 144819 144874 144939 145189 146190 
146309 146950 148593 148867*) 150131 150612 
150765 151962 154876 154939 155360 157043 
157576 158217 158543 165354 167137 168195 
168589 168845 170484 171185 172095*) 172931 
174716 175802 175914 176744 180109 181229 
182380 182420 182437 182456 182660 184877 
186200 187071 187228 187400 189014 19085S 
191663 191983 192573 194449 195338 196530 
197526 198086 198390 198673 199064 201015 
202080 203567 204195 205296*) 208025 209204 
210054 212070 212841 212986 213889 214394 
216319 217315 217934 218044 218215 218998 
219824 220137 223543 223694 225373 226586

< 227171 228633 229031 229818 230265 231998 
' 232683 233644 234446 235539 236133*) 238010

239166 240258 240547 240842 241081 241223 
242006 242198 244520 244750 246033 246653 
247983 248720 249121 249392 249480.

Numery oznaczone *) wygrały jeszcze 
dodatkowo 10 zł.

Poza tem na 400 numerów padły wy­
grane wartości 50 i 25 zł i na 7400 nume­
rów przedmioty wartości 10 złotych. Nu­
mery tych losów podamy dzisiaj w wyda­
niu wieczornem.

Adresy gości P. W. K.
Anglja:

Field Athetane, „Polonia“.
Sanderson William, „Polonia“.
Turner Edward z żoną, „Polonia“.

Austria:
Lichal August, „Polonia“.
Markt Wilhelm, „Polonia“.

Bazylea:
Binderknecht J„ „Britania“.

Belgja:
Belueles Józef, „Polonia“.
Hagen Leon, „Polonia“.
Raes Paul, „Polonia“.

Berlin;
Feniger S. dr., „Wiktorja“.
Wichert dr., „Britania“.

Bielsko:
Płodzynowicz S., „Britania“.

Bydgoszcz:
Klimczak, „Monopol“.
Sempołowicz, „Francuski“.

Cairo:
Martynik Jan z żoną, „Bazar“.

Choina p. Wągrowiec:
Teclaw Jan, „Royal“.

Chrzanów:
Kunkel Oskar. „Royal".

Czechosłowacja;
Cornelin z żoną. „Francuski".
Galca z żoną, „Francuski“.
Havelka Jarosław z żoną, „Polcnia“a

Póspisil, „Francuski“.
Prokes Antoni dr., „Polonia“.
Sneberger Miłosław dr., „Polonia“.

Danja:
Dous Tekla, „Polonia“.

Drezno:
Naht dr., „Britania“.

Dublin:
Lord Pakenham Edward Henry, „Bazar“.

Francja:
Gruenberg Robert, „Polonia“.
Kaminker A., „Polonia".
Maillard Charles, „Polonia“.
Vignon Herman, „Polonia“.

Gdańsk:
Banach, „Monopol“.
Kadlubowski, „Monopol“.
Kessel J., „Britania“.
Meyer, „Francuski“.
Raabe, „Francuski“.
Turbowicz A., „Continental1 

Grajewo:
Krodyna Żofja, „Britania“.

Grudziądz:
Grawicz L., „Britania“.
Merdas Hieronim, „Royal“
Rogacz Z., „Britania“.

'Hamburg:
Pinner dr., „Francuski“.

Heringsdorf:
Rietsch, „Francuski".

Holandia:
Van den Berg Johannes, „Polonia“,

Jarosław:
Kwolek A. ks., „Royal“.

Kalisz:
Goldsisz, „Britania“.

Katowice:
Rozańczyk, „Britania“.

Kraków:
Gawiak Marjan, „Britania“.
Gutwerk A., „Britania".
Gromczakiewicz Kazimierz, „Monopol“. 
Liban Bogumił, „Royal“.
Lipicki Jakób, „Polonia“.
Pinkas, „Monopol“.
Stern Ignacy, „Britania“.
Weissenhof prof., „Britania“.
Wendum, „Monopol“.

Krynica:
Wyganowski, „Britania“.

Lipsk:
Stachowiak Władysław, „Monopol“. 

Lublin:
Muchomb Witold, „Britania“.

Ludwiki:
Byszewski Bolesław z żoną, „Monopol“.

Lwów:
Bilik Mikołaj, „Bazar“.
Franke! J. dr., „Royal“.
Greiner Józef z żoną, „Wiktorja“.
Irzyk Franciszek z żoną, „Continental“. 
Jaeger J., „Monopol“.
Schuster Dawid, „Royal".
Schweitzer Rudolf, „Britania“.

Łowicz:
Żelechowski C., „Royal“.

Łódź:
Badasz Stefan, „Monopol“
Buss Elżbieta, „Royal“.
Czlenoin, „Monopol“.
Grohmann dr., „Britania“. 
Herschenberg z żoną, „Francuski“. 
Jankowski Bolesław, „Royal“. 
Kraszkiewicz Wiktor, „Royal“. 
Krotoszyński, „Monopol“.
Remus Stanisław, „Monopol“. 
Świętochowski, „Francuski“. 
Trawiński dr., „Francuski“.
Zeidier Alfreda, „Royal“.

Malbork:
Goricar Józef, „Bazar“.

Ostrów:
Matuszak J., „Britania“.

Piotrowice:
Wolan Józef z żoną, „Monopol“.

Piotrków:
Cukier Seweryn, „Royal“.

Pittsburg (St. Zjedn.):
Pieprzna Eleonora, „Royal“. 
Pieprzna Helena, „Royal“. 
Pieprzna Michalina, „Royal“. 
Pieprzny Gustaw, „Royal“.

Bielski Piotr, „Royal“. ’

Koinksz W.,
Praga:

„Britania“.
Radom:

■ Węglewski Tadeusz, „Royal“.
J (Ciąg dalszy na str. 4)
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KALENDARZYK
Sobota, 17 sierpnia 1929. 

Sionce: wschód 4,37; — zachód 19,15; —
długość dnia 14 godz. 38 min. 

Księżyc: wschód 18,35; — zachód 0,36; —
przed pełnią.

Kał. rz.-kat.: Anastazy B.; jutro Helena. 
Kał. słów.: Miron Św.; jutro Bronisława.

Zebrania
Dziś o 20 Polski Zw. Przykrawaczy Kraw. 

u p. Młodożyńskiego, W. Garbary 41; 
o 20 Zw. Zaw. Automobilistów u p.

? Kasperkowej, Kraszewskiego 16; 
o 20 Iow. Obyw. Polaków z Obczyzny

u p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8a;
Jutro o 11 Czwarta Kadra Morska im. 

Marsz. Focha u p. Jarockiego, ul. 
Masztalarska 8 a;

o 14 Kat. Tow. Robotn. Polskich (Tum) 
w Domu Katolickim na Śródce;

o 18,30 Zw. Misyjny Polek w szkole 
społ. ul. Podgórna 12 b (wykł. ks. 
prób. Skornickiego na t. „Nasze o- 
bowiązki wobec misyj“);

Różne
Dziś o 21 Podchorążowie 14 Dywizji Pie­

choty reunion z tańcami (pod protek­
toratem pp. gen. Kędzierskich) w 
salach kasyna ofic. obozu ćwiczebn 
w Biedrusku. Od godz. 19 komuni­
kacja autobusami co pól godziny z 
ul. Fredry przy narożn. ul. Wały Ja­
na III oraz z ul. Babińskiego.

Jutro o 8,15 Sokół (Śródka) zbiórka przed 
Domem Katolickim na Śródce z oka­
zji 15-lecia;

o 8,30 Tow. Św. Władysława (Wilda) 
zbiórka w sali posiedzeń przy Dolnej 
Wildzie 71 celem wzięcia udziału w 
urocz, poświęcenia sztandaru;

o 15 Stów. P. P, Miłosierdzia Św. Win­
centego a Paulo pod wezw. N. M. P. 
(Fara) wielka zabawa w nowym o- 
grodzie strzeleckim w Szelągu na 
rzecz biednych i starców. Komuni­
kacja autobusami ze St. Rynku przy 
firmie p. M. Malinowskiego;

o 15 K. P. H. przy I. Harcerskiej Dru­
żynie Lotniczej im. gen. H. Dąbrow­
skiego zabawa na dziedzińcu 4 szko­
ły wydziałowej przy ul. Wyspiań­
skiego (za parkiem Wilsona);

Pogrzeby
Dziś: Śp. Ludwiki Biskupskiej o godz.

16 z kapl. Św. Józefa. — Śp. Edmun­
da Braniewicza o godz. 17 z kaplicy 

/ cment. w Jeżycach.

Licytacje
D z I ś : o 10 W. Garbary 13 — bufet, kre­

dens, krzesła, masz, do szycia, umy­
walnia, lustro, bufet składowy z 
płytami marni., chłodownia do mię­
sa, motor zapędowy;

o 10 ul. Mickiewicza 36 — bufet, kre­
dens, biurko, bibljoteka, pianino itp.;

o 10 ul. Matejki 52 — zegar; 
o 11 ul. Strumykowa 4 — leżanka, lu­

stro, regulator, obraz gobel.; 
o 12 Grochowe Łąki 6 — kanapa, fote­

le, biurko, bibljoteka;
o 16 ul. Wawrzyniaka 5 — umywalnia 

z lustrem;
o 17 ul. Zwierzyniecka (w f. Jankow­

ski) — kilka skrzynek piwa i lemo­
niady;

Chybione strzały
Wczoraj pod wieczór powstała ostra 

sprzeczka pomiędzy zamieszkałymi w 
lasku Dębińskim Michałem Kaprykow- 
skim a Bernardem Maciejewskim.

W toku sprzeczki Kaprykowski strze­
lił dwukrotnie z rewolweru do Macie­
jewskiego, lecz chybił. Maciejewski ode­
brał swemu przeciwnikowi rewolwer i 
oddal go na policji, (k)

Samobójstwo boksera
Katowice, 16. 8. (PAT.) Znany 

polski bokser i mistrz Polski Kupka, 
który w dniu wczorajszym walczył w 
Bytomiu, w piątek, 16 bm., popełnił sa­
mobójstwo w Katowicach.

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień dzisiejszy:
Bankiem miejscami mglisto lub 

chmurno. W ciągu dnia pogoda słonecz­
na i bardzo ciepło ze skłonnością do 
burz. Słabe wiatry wschodnie.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Wycieczka autobusami na regaty 
w Bydgoszczy. Wielkopolski Związek dla 
Popierania Turystyki w Poznaniu orga­
nizuje wycieczkę znanemi już mieszkań­
com Poznania luksusowemi autobusami 
turystycznemu które w dniach 17 i 18 bm. 
odjadą z przed biur Związku, ul. Bukow­
ska 3 (naprzeciwko głównego wejścia na 
P. W. K.) do Bydgoszczy a stamtąd na re­
gaty do Brdyujścia i z powrotem. Od­
jazd z Bydgoszczy do Poznania — po roz­
daniu nagród, względnie wcześniej, w ra­
zie zebrania się odpowiedniej ilości osób. 
Przejazd z Poznania do Bydgoszczy trwa 
około 2 i pół godz. Zgłoszenia przyjmuje 
Wlkp. Zw. dla pop. Turystyki w Pozna­
niu, ul. Bukowska 3, tel. 79-48.

— * Kolo Senjorów w Poznania odbę­
dzie miesięczne zebranie we środę, 21 bm. 
o godz. 20 we własnym lokalu posiedzeń 
przy Al. Marcinkowskiego 26. Na po­
rządku obrad m. in. wrażenia kol. Maliń­
skiego z podróży do Rzymu a dalej spra­
wa kółka loteryjnego, którego członkom 
przypomina się, że płatny już jest udział 
do klasy V. Ostateczny termin jego ure­
gulowania upiywa na następnem zebra­
niu. Dotychczas nie zostały uregulowane 
liczne udziały do klasy III i IV, o któ­
rych natychmiastowe zapłacenie uprasza się.

Z TEATRÓW
Teatr „Rewja“ na P. W. K.

Dziś i codziennie o godz. 19-ej min. 15, 
wielka rewja p. t. „Kulig“, o godz. 22 min. 
15, pełna humoru „Jazda na Wystawę“. 
120 osób na scenie — 800 kostjumów. Bi­
lety wcześniej nabywać można w składzie 
cygar p. Zygarłowskiego, ul. Gwarna, na­
rożnik ul. 27. Grudnia i w kasie teatralnej 
przy ul. Śniadeckich 12. dp 1586

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 16. 8. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,24; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Berlin za 100 zł noty większe 46,875 
do 47,275; wypłaty na Warszawę 47—47,20; 
na Katowice 46,95—47,15; na Poznań 46,975 
do 47,175; Gdańsk za 100 zł 57,30—57,95; 
Praga wypłaty na Warszawę 377,82.50 do 
379,82.50; Wiedeń za 100 zł czeki 79,45 do 
79,73; banknoty 79,62—79,82; Zurych za 
100 zł 58,30.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 16. 8. (PAT.) Akcje: Elek­

trownia w Sierszy 75—76; Chodorów 201.

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

Radomsk:
Achenbach, „Francuski“.
Rago Konstanty, „Britania", 
Rodziewicz, „Francuski“.

Sosnowiec;
Dobrowolski, „Monopol“.
Kubalka Józef z żoną, „Monopol“. 
Kwapiński z żoną, „Francuski“.

Stanisławów:
Cyga, „Monopol“.

Stany Zjedn.:
Kukol John, „Polonia“.
Skwirut Weronika, „Polonia“.

Szwajcarja:
Kijawski Stefan, „Polonia“.

Świecie n. Wisłą.
Pruszkowska Helena, „Royal“. 
Pruszkowski Klemens dr., „Royal“.

Torento:
Hagen F., „Britania“.

Toruń:
Jakubowski O., „Britania“.

Tunis:
Zeitaun Wiktor, „Bazar“.

Warszawa:
Bałaban Irena, „Royal“.
Bałaban Tadeusz, „Royal“.
Bobińska Zofja, „Monopol“. 
Brudkowski Jan, „Britania“. 
Brukowicki, „Royal“.
Burdo, „Monopol“.
Burmajster z żoną, „Monopol“. 
Chełmiński, „Francuski“.
Cieszkowski Jan, „Royal“. 
Czuprykowski, „Britania“.
Doleżal Franciszek, „Polonia“.
Ende, „Monopol“.
Florczakówna, „Royal“.
Forbert Zygmunt, „Monopol“.
Goldberg Maks, „Monopol“.
Górecki Piotr, „Polonia“.
Grabowski Roman, „Britania“
Gutwerk Edw. dr., „Royal“.
Hamburger, „Monopol“.
Herzog M., „Monopol“.
Janczewski Stefan, „Royal“. 
Kaczmarska Jadwiga, „Royal“. 
Kaczmarski Wi, „Royal“.
Klein dr., „Britania“.
Iinaab, „Monopol“.
Koniarek Jan, „Continental“.
Krause Aniela, „Royal“.
Langer Juijan, „Monopol“.
Leszczyński Zygmunt, „Britania“. 
Łopienski Władysław, „Wiktorja“ 
Mańkowski, „Royal“.
Mieszkowski Wacław, „Monopol“. 
Milewska Krystyna, „Royal“.
Milewski Józef, „Royal“.

Mioduszewski Jan, „Royal“.
Neumark Ignacy, „Monopol“.
Ostrowski Mieczysław, „Monopol“. 
Pinkowska, „Royal“.
Pinowska Janina, „Royal“.
Piotrowska Olga, „Bazar“.
Popławski Kazimierz, „Monopol“. 
Pozdziejewicz, „Monopol“.
Raabe Henryk dr., „Monopol". 
Reniszewski Czesław, „Monopol“. 
Roberts, „Francuski“.
Rozgórski Jan, „Polonia“.
Sadkowska Helena, „Royal“.
Sadkowski Witold, „Royal“. 
Siemianowski prof., „Francuski“, 
Singer Juijan, „Monopol“.
Solnicki Wł. ks„ „Royal“.
Sroczyński, „Francuski“.
Strachalski Wacław z żoną, „Wiktoria“. 
Szpiganowicz Henryk, „Monopol“. 
Szulhanowicz, „Monopol“.
Tabor Czesław, „Bazar“.
Wachniewska Halina, „Royal“. 
Wachniewski Aleksander, „Royal“. 
Wasiński z rodziną, „Francuski“. 
Wąsowicz Felicja, „Royal“.
Wendlewski Tadeusz, „Royal“. 
Wieczorek W., „Britania“.
Wierzbicki, „Monopol“.
Wojciechowski Józef, „Royal“. 
Zakrzewski Stanisław, „Polonia“. 
Zamorski Kordjan, „Polonia“.

Wiedeń:
de Comme Casper, „Britania“c 
Happusz dr., „Britania“,
Landers, „Monopol“.

Włochy:
Achille Rabba, „Polonia“.
Adorno Carlo, „Polonia“.
Assereto Lurpi, „Polonia“.
Bafico Jio Batta, „Polonia“.
Berronetto Giovetino, „Polonia“.
Bocro Escole, „Polonia“.
Braghieri Giovani z żoną, „Polonia“. 
Cambiaghi Elio, „Polonia“.
Carmi Giulio dr., „Polonia“. 
Castamagna Becimo, „Polonia“. 
Dottoreili Bernadino, „Polonia“.
Gandoffi Romeo, „Polonia“.
Gigli Pioro, „Polonia“.
Giocome Colii, „Polonia“.
Giordano Arturo, „Polonia“.
Lokatelli Gesela z żoną, „Polonia“. 
Lorenzini Dominico, „Polonia“.
Levattini Guidi, „Polonia“.
Orlandini Amedeo, „Polonia“.
Porta Giovani, „Polonia“.
Renehey Giorgio, „Polonia“.
Rovida Pado, „Polonia“.
Sgorbati Luigi, „Polonia“.
Taroni Giorgie, „Polonia“.
Thell Era, „Polonia“.

Włostowo:
Dąbrowski Kazimierz, „Bazar“

Wolsztyn:
Patalas Jan, „Monopol“.

Wrocław:
Szuzig W., „Britania“.

Wronki:
Ratajczak z żoną, „Monopol“.

Zakopane:
Młodowska Zofja, „Britania“.

Zatorze:
Remer z żoną, „Monopol“,

Zduny:
Markowski Edmund, „Monopol“. 
Wąchalski Bolesław, „Monopol“.

Zgierz:
Szulc Adolf, „Monopol“.

Zręstocice:
Byczewski, „Bazar“.

Najtańsze źródło dla zakupu 
samochodów wszelkiego rodzaju

Leśne jagody
w łubiankach z Przeworska

a to:
gogodze (bruśnice) 
czarne jagody borówki) 
łochynie (pijaniee) 
jeżyny (czernice) 
w ilości aon od 100 kg po­
czynane w zwyż wysyła
Franciszek AnnszIMz

Przeworsk.

wagte ogłoszenia

Tel.77-67 
54-78

AUTOMOBILE

UL. flABROWSKIEGO 83 7 85
Tel. 77-67 

54-78
Pp BI19

MATERjAłY >u UBRANIA i SUKNIg 
F|RANK1 aarj1 „ OYWANY

tfeOwwisacfej
-ST RYNEK 5?. 

narożnik wodnej

WieCZOrCm po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie fest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Wycieczka autobusami
do Gdyni i Gdańska

Wyjeżdża w niedzielę, dnia 18 b. m. o godzinie
5 rano. Postój autobusów przed zamkiem. Cena 
przejazdu w obie strony zł 45,— od osoby. Zgło­

szenia do
Biura Wycieczek Autobusami,

Poznań, 27 Grudnia 16, telefon 25-20.

SPRZEDAŻE

Tanio
sprzedam, szynko, zdecydowa 
me różne meble dobrze utrzy­
mane, pościele, lustro, biurko, 
regały, Brockhausa Lexikon, 
firanki, materjał męski, dam­
ski, domino kościane, obrazy, 
rozmaitości Kwiatowa 7,1.po­
lewo.

Zagubioną
książeczkę wojskową nazwisko 
neliks Szwarc. Konarzewo. unie­ważniam. zdw 38 331

Poszukuję
posady jako stróż nocny, dzienny, 
portjer lub dv lekkich prac biu­
rowych Oferty Kurjer 
__________ zdp 38 371

28 WOLNE MIEJSCA

Panienka
uiciejąeą szyć, poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 38 282

IM. Mindykowski
Poznań, ul. Żydowska 33,

Pw «77-0,J 147

Restauracja
sala do zebrań; 2 pokoje, konce­
sja. wlaśc domu zaraz do sprze­
dania Do objęcia potrzeba 25.000 
zl Zgłoszenia Kurjer Stary Ry­
nek rwp 6388

Przedpłata aa wrzesień 1C29 r. m oba wydania razem włącznie tygodniowe d r dMka ilustr. „Jlustraeja Poznańska" i „Nowiny Sportowi? w Po-'
do domu w Poznaniu zł 4.70 ^^odnoJreniem uocTT^nrf1 «ł 4.^0 z odnoszeniem
kwartalnie zł 14.58. pod opaska w‘p525 ?Fa «P°£5ie Poza Poznaniem miesięcznie zł 4 86.W razie wypadków, ^owodowln’hs iT wyższa ” ¿nn/?h kraj?<,fi 11 °°-
wyaawn me odpowiada za dostarczenie pSma’ wnizak ad-"e 8traib«w i » P-
sie medostarczonych numerów iub odszkodowania. * abonenC4 me Prawa domagania

_Telefony do ,Redakcji i administracji; 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w

Parcela
w Puszczykówku na sprzedaż. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 37 949

Wszelkie
prace szklarskie wykonuje facho­
wo Zygmunt Morawski. Poznań 
Pólwiejska 7. telefon 52-57. 

zdp 38 060

2^®2UKAPRACY
¡»głoszenia do ,10 słów dla poszu 
kujących posady w lej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

f- ___dr bnych
Praczka

POleca sie do prania. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 37 766

Ogl

Starszego pomocniki
z branży żelaznej, obznajmion 
z pokręwnemi działami możli 
i z radjotechnika przyjmiemy 
raz. Zgłoszenia z życiorysem, 
pisami świadectw oraz wyma 
niami pros my kierować do fir 
y/ Tempski Nast.. Wejhero 
Kościuszki 1_______ zdp 38

Dzielne szwaczki
n.a mogo sie zaraz zg
sić. Wromecka 3. I. front

rwp 6381

OSZenićł cz^Warjej^OO ^^itSni^a?®»®.^“)? 4-lamowej 60 gr na «tronie 
tocznemi 1 i dn.giej 120 gr. przed wiadomościami do-wane oraz z zastrzeżeniem, miejsca*20%* nadwwk®g0 <”K}JiinetOgłos5enia skompi ko- 

przyjmujemy do godz 18 30 w nagłych 'wypad a« Hu’ ooD,a do. wTania porannego 
czornęgo do godz. 10. w dni przedświate’ne do °og?dz a2 u, s7r6ża: dS. udania wie

on». 1 ,?ltor-fy-p":;.T.-stT; ““
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